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ue enn 
fałszywy bHans i zagadkowe .machina[je kasowe przy 1.680.827 zł subwen(yj w [iąg,u roku 

Nieposzanowanie grosza publi~znego 
było zjawiskiem powszoohnem w "sa­
na~yjnym" Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet. Stykała się z tern na każ­
dym kroku buchalterka Związku, p. 'Ro­
d.ek-Blaufuksowa, która, nie mogąc 
wpoić członkiniom zarządu zasad skru­
pulatnOŚCi w natychmiastowem przeka­
zywaniu do kasy otrzymywanych sub· 
sydj.6w i dotacyj, wystosowała są,inisty 
list do zarządu głównego, oświetlając te 
kwest je z punktu widzenia buchalterji, 
narażonej na niemożność sporządzenia 
prawdziwego bilansu. 

ścią., w której ponadto znale'ziono p6ź.. Blaufuksowej, adw. Gliksman w są~zie I w błąd walnego zebrania, które na za.· 
niejsze dopisy obcą ręką i dodatkowe ok/rp,gowym. Jednakże sędzia Niezgo- sadzie mylnych przesłanek zatwierdzi· 
asygnaty przychodowe i rozchodowi'!. dlziński. prowadzący rozprawę, za każ- ło bilans i proponuje poddanie rewizji 
Wszystko to zrobiono ,,na o la Boga", 'dym razem przerywał adwokatowi, a ~runtownej całej rachunkowości ZP0K. 
gdy w prasie ukazały się pierwsze ekspertyzę sądową nazwał - subjek- Choć i nastE;'pczyni p. Blaufuksowej 
wzmianki o skandalu. Wówczas poro- tywną, tendencyjną zabawę w sędziego stwierdza pewne o.puszczenia pozycyj, 
biono asygnacje, z literami ' a, b. c, d. e śledczego. ,.Zabawa'· ta wygląda w ten dotyczących p. Steinowej (chodzi o ksią· 
do staryc'h numerów i wtłoczono je do sposób, że wytrawny biegły po zlustro- żeczkę czekową, na l{tórą podejmowała. 
dowodów kasowych. waniu ksiąg, uczynił 'adnotację: "wo- z PKO olbrzymie sumy), sąd okręgowy 

Jeżeli wziqć pod uwagę, że ZPOK bec nastąpić mogącej ingerencji wladz pomi,nął zupełnie ten materjał, a nadto 
korzystał z olbrzymich sub::iyd!jów rzą- administracyjnych i sądowych, zabez- uznając, że wydalenie z posady Inastą· 
dowych, w jednym tylko rolw sięgają- pieczam dowody kasowe". piło z winy buchalterki, oddalił jej pre· 
cych sumy 1.680.827 zł. jasnem jest. że P. Szyller po ustaleniu szeregu po- tensje. 

Bo i jakżeż'! Skoro niektóre panie 
potrafiły przetrzymywać u siebie kro­
c,iowe. sumy po kilka miesięcy, a kie­
rpwniczka wydziału wytWÓl'czości 
Związku, p. Steinowa, nosiła aż 19 mie­
sięcy pieniądze bez księgowania, nie 
mogło być porządku w tej organizacji. 
Wystosowanie listu do zarządu spotka­
ło Się z dziwnem stanowiskiem. Za­
mIast sprawdzić prawdziwość podnie­
sionvi"h z1łrzut6w, za zl\d ·u.sunlłł bu­
<l,halterkę z posady, a gdIy wystąpiła do 
sądu pracy o odszkodowanie, postawio-
1110 jej skolei os.kax:żenie złego prowa· 
dzenia buchalterii. 

nieporządki urastają do rozmiarów dejrzanych, fikcyjnych \V\"płat. doklejo- Sprawa niewą.tpliwie znajdzie swój 
skandalu, kt.6rym powinien przede-\ nych kwitów, l~tórych treść nie odpo- odgłos w Sądzie Najwyższym, dokąd 
wszystkiem zająć się prokurator z urzr:- wiadała prawdzie, stawia komisji rewi- wniesiona będzie kasacja. 
du. O to właśnie wnosił obrońca p. zyjnei Związlm zarzut, wprowadzenia 

"Tragedja ofiary w·ojny światowej 

- Jako dow.ód przeciwko p. Blaufuk~ 
wej złoż.ono list komisji rewizyjnej, 
podpisany przez p. Kazimierę Szymań­
ską, żonę b. marszałka Senatu, i p. Ja­
ninę Fryzową, żonę b. wydawcy ,;Kil· 
rjera Porannego". W zaświadczeniu 
tern jest mowa, ż'e bilans jest w po. 
rządku. 

FeUks Skowroński wrócił do domu po 20 iataeh- W ła.sna żona go nie poznała 

. Ponieważ istniały wątpliwości, sąd 
polecił przeprowadzenie ekspertyzy 
buchalteryjnej, pOWierzając ją prezeso­
wi Związku Buchalterów· Rzeczoznaw­
ców, a więc osobie najbardziej kompe­
tentnej. 

Posłuchajmy, jak wypadła ta eksper­
tyza. 

P. SzyI1er stwierdził, że zarząd ZPOK 
nleĘiłusznie stawia zarzuty Rodek-Blau· 
fuksowej, gdyż zaświadczenie komisji 
rewizyjnej nie jest zgodne z księ.&rowo-

P ł o c k. i. H. (Tel. wl.) Sądownic­
two miej~owe będzie . miało ciekawą 
spraw~ do rozstrzygnięcia. Otóż w i9ill 
r. POWOł8JOO ze wsi GotzelJ Duży, pow. 
gostyńskiego, rezerwistę Feliksa Sko­
wrońskiego do szereg-ów rosvjbkich. 
Skowroński pozostawił swoje 3O-mor­
gowe gospodarstwo pod opieką, żony. 

W czasie walk na froncie niemiec­
kim Skowroński, raniony szrapnelem, 
dostaje się do ni"ewoli. Na leczenie prze­
słano go do Berlina. Mimo zabiegów 
lekarskich nie zdołano uchronić Sko­
wrońskiego od kompJi.kacyj chorobo­
wych, które doprowadziły go d~ cięż· 
kic.h zachorzeiJ psychicznych. W wy­
niklu choroby SkowrOllski stracił zu­
pełnie pamięć rzeczy minionych i za­
pomniał nawet. skąd pochodzi. 

Ustąpienie 
min. sprawiedliwości Maksimovića 

Tłem sprawa kierunku. jugosłowi-ańskiej polityki 
. ~agrani~nej 

Gdy wrócił do kraju w 1919 roku Z-8.- swoja,. zagrodę i żonę .. 
opiekowali sie nim misjonarze w Po- SkoWil'oński zjawia się przed kilku 
znaniu. I tu zaszla w nim nieoczekiwa- dniami w swojej chałupie, ale żona, 
na zmiana. Po 20 prawie latach życia która po bezskutecznych poszukiwa· 
w zamroczeniu. w roku bietącym Sko- niach wyszła w 1923 roku ponownie za~ 
wfoń·ski. powodowany iakąś pod.świa- mąż za Jana Zawadę, uważa swego 
domą tęsknotą ruszył w wędrówkę po pierwszego małżonka za przybłędę, pod· 
kraju. szywającego się pod cudze nazwisko. 

Jakiś instynkt wiódł g'0 coraz bliżej WszYSCy jednak sąsiedzi, jaok rów-
do stron rodzinnych. I nież rodzony brat Władysław, wójt 

. Wreszcie po długiej wędrówce zna- gminy, stwierdzili kategorycznie tożsa-
lazł sir: w swojej wsi, uświadamiając mość Skowrońskiego. 
sobie, gdzie j.est i .przypominając sobie Ostatnie słowo należy do sądu. 

Inwalidzi radzić będą nad swoją dolą 
Obrady Zwią~l~u Inwalidów Wojennych R. P. w Po~nwniu 

. od 8 do 5 b. 'm. 

W dniach od 3 do 5 listopada r. b. 
odbędą. się w Poznaniu. obrady Zwią.z­
ku Inwalidów Wojennych Rzeczypo-­
spolitej Polskiej. W sobotę, dnia 3 bm. 
obradować będzie zjazd prezesów okrę­
gów wojewódzkich Związku, w dniu 
4 listopada r. b. zjazd przę.wodniczą­
cych oddziałów wojeWÓdztwa poz-uatI­
skiego przy udziale 180 delegatów, w 
pOtniedziałek, dnia - 5 listopada r. b. 

obradować będzie zarząd główny 
Związku Inwalidów Wojennych. 

W toku obrad omawiane będą. 
sprawy organizacyjne, sprawy zaopa.­
trzenia inwali(iów wojennych, sprawy 
koncesyj monopolowych, m. in .. orno.. 
wiona będzie kwest ja wprowadzenia 
w życie nowego statutu Związku Inwa-
lidów Wojennych R. 'P. . 

B i a ł o g ród. (Tel. wł.) W środę rzone bezpośrednio w min. ' JevtiQa, 
wieczorem podal się ' do dymis.il jU~o-l który był tylko mężem zaufania kró­
słowiański minister sprawiedliwości la i urzędnikiem, a nie polityki~m. 
Maksimović. Powody dymisji nie ~ Według innej wersji min. Maksimo- H1ol'en.dersk"1 
bliżej znaolle. Polityczna plotka każe vić zażądać miał zajęcia przez rząd obwinionych o zdrad~ kraju czę.stokroć 

na kary więzienia. Nowa ustawa prze­
widuje za te zbrodnie tylkq ~ar~ ich szukać w rzekomych tarciach pO- jugosłowiański wobec Francji b ar- hotel napow"le1rzny" 

mir:d/zy Maksimovićem ministrem dz~ej z~ecydowa.n~go st~no~i~ka . i " . ' ' 
wojny gen. Żivkovićem. zaządama . od, DleJ energlczmełszego I M e l b o Utr' n. (PaT) Samolot ho-

B i a log ród. (PAT.) Na wczo- prowadzema s~~dz.twa w spr~wle za- lenderski, pilotowany przez Parmentie­
rajszem posiedzeniu Rada Ministrów machu ma~syhJ~klego. PrzeCl~ko te- ra, wyruszył z Melbourn do Hola.ndji, 
rozpatrywala zatarg, jaki wynikł na ~u WY,StąPIĆ mIał pOd?bno ~m. Jev- zabierając 14 pasażerów. 
posiedzeniu wtorkowem między mi- tl~, kt?rego poparł m~n. wOjny g~n. . . 
nistrem sprawiedliwości Maksimo- ZlvkoVI~. .To pop~rcle., przesądZiło 
vićem a ministr:em spraw zagr. Jevti- sprawę l .r~lIn. Makslmovlc zmuszony 
ćem. Jak wiadomo, w wyniku tego był uStę.pIC. 
posiedzenia ogłoszona została oficjal- . (O ile się zdaje, sprawa ustąpienia 
na dymisja ministra Maksimovića. min. , Ma.ksimovića . stoi w ścisłym 

Istnieją dwie wersje o powstaniu zwię.zku Z zabiegami, mającemi 
tego zatargu. Według jednej. min. pchnę.ć politykę jugosłowiańskę. w 
Maksimovir miał domagać. się, aby kierunku filoniemieckim. Zwycię­
członkowie . rządu rekrutowali się z stwo min. Jevtić'a, popartego przez 
polityków, działających na terenie gen. Zivkovića, oznacza nIeudanie 
Skup~zynr, lub posiadających· zaufa- sję tych zabiegów. - Przyp .. red.) 
nie kół polityc~nych. Było to wymi.e-

Za zdradę kraju 
tylko kara śmierci 

B e r l i n. (PAT.) Ogłoszony został 
komunikat urzędowy, zapowiadają<!y, 
że. w oowej koadiencjj Trybunału Ludo­
wego wszystkie sprawy o zdradę kraju, 
powstałe w dn. 2 maja br., karane będą 
śmiercią W dotychczasowej praktyce 

.Trybunał Ludowy, op,iel'ajq,c · się ! na 
dawnyoh postBJ\lowieniaob, . ~az~, 

śmierci. . 

Echa spisku marsylskiego 
W i e d e ń. (PAT.) Na granicy ba­

warsko-austrjackie.i ujęty został przed 
tygodniem .przez wl.adlze austrjaokie nie­
.iaki Stokiasa, który legitymował się fał­
szywym paszportem. Stoldasa oświad­
czył, że może podać ważne informacje 
o przygotowaniach do zamachu mar­
sylskiego. Władze austriackie za wia· 
domiły o tem władze tUll:osłowiańskie, 
na których żądanie StoklaS(' odstawi~ 
no wczoraj do gra'nicy jugosłowiańskiej 

. i wyd~o w ręce Ż&llOOm6W jugoslo­
wia~Is.ieh.. 



P r je mówi przedstawicielom B.B. 
że konieczna jest wsp,ółp raca ze społe'czeństwem 

~retnjer pror. KD~łDwski w'yf;'ł~sił w 
~zasJe obrad zjazdu prezesów i sekreta­
tH l'Ild wD,iewódzkich BBW R. dlłuższe 
przemówienie. w którem zazna.iomił 
sPQłecze(JstwQ z wykonaniem zamie­
rzeń rzadowvch. przedstawiDnych pD­
przedniQ w jego. programie. Zanali­
zOW.aw$zy Pl'elir:nnaf'Z budżetowy. pod­
kreśl ił. że sytuacja budżetowa nie za. 
graża trwałości waluty. 'W sprawie 
zmniejszenia rozpiętości nożyc cen ar­
tykułów prz,emysłowychi 'rolniczych 
pookreślil w szczególności Dbniżkę cen 
węgla. dalej cukru i soli, taryf PDcztO­
wych, telegraficznych i telefonicznvch 
O1'.a;z kole iowych przy równoczesnej po­
prawie c€n ai'tvkułów rolnych. 

Ob:;zerny ustęp 'swego przemówie­
nia premjer poświęcił sprawie zmian 
w' ubezpicct'-eniach społeczn~·ch . Opt.v­
Il1ist~'cznie wyraż,a l się o wzrDście ru­
ch'u budowlanego, stwierdzają.c poza­
~em, że prog';am rozbu?owy linii kole­
Jowych będ.zH~ w pe!ni wykDnany. W 
związkn . ~ rozbudDWą portu g-dvllskiegD 
PDdniósł premjer dalszy rDzwój mary­
narki handlDwej, powIększonej D dwa 
staq<i pr,z:y .. budowie' dwóch wielkich 
statKów . transatlantyckich, z których 
jeden SPU:5~Zpnv będzie na wDdeiuż 
w g-rudniu Liczbif zatruanionvch Pl'z~· 
robotach pań.stwDwych przekra{)zR 100 

tys. Q,só,P. Wall~ę z beuob9ciem usprąw­
nić ma pOłacz(mie Funduszów bezrobo­
cia i prę,<:y. 

W walce z na.stępst\vami klęski po­
wodzi oc1bud~wa'no .j,~ 95 krą całko­
wicie zniszczonych. dró,g Draz pa­
wierzc!llli na przestrzeni 296 km. Odbu­
dDwanD 6500 m. mostów bieżących a 
{500 m. częś<:jqwo zburzonych, ' z tego 
3.000 m . oddano już dó uzytku. Przy­
stąpiono również do odbudDWY wałów. 
zorganizowano. aprDwizacje dla ludno­
ści i inwentarza. Dano. także ziarno. na 
zasiew, tak, że 90 prDc. jesienrłych za­
siewów zostało. dokon·imyeo. Akcji! 00-
btldowv zniszcżoryyeh domów jest w 
peł,nym toku. Og6lnDpDlski Komitet 
PDmoey ofiarDm PD\vod,zi nie ustaje w 
pr(ł<lY. 

MDWę, wygłoszona do przedstawi­
cieli B. B .. zakończył p. premjer nastę­
pu.iaco: "W pracy swoje i rz..a,d musi po­
siadiLć współpracę sPDłeczeństwa. Bo 
dDpiero praca obywateli stwarza do­
brż,e funkcjonujące wllrsztaty na wsi i 
w mieście i tą drDgą podnosi śiły i za· 
pewnia PDkój państwu. W tym wspól­
ny m wysiłlm rąąq chce Iść . z narodem 
i sam stwlłl'zaiae warunki piacy, zwra­
ca się o tel) wvsiłe-l, do narOdu dlą. jak 
na.ilepszego ,wYKorzystania stwórzo~ 
nych wą.runków." . 

. Sprawa" rewizji konslytu(ii fran[usk~ei 

WIAOOMOSCI SPORTOWE 
ozg ywki ligowe 

"Polonja" i "tKS" 4:2 (1 :1) 
W a. r s z li w a, i. H. Przez cały czas 

gry pądał ·des1.Cz. Lodzią.nie wystąpili 
bez Karasiaka, Pegzy I i ~Dwiak~ Gra 
chaotyczna i nieciekawa, do cze.~Q 1l16w­
nie przyciyniło się śliskie i rl>zmokle 
boisko. "PDlonja" przeważała i grała 
bardzo oCiaruie. PDziom gry był słaby 
W 10 minucie bramkę dla "ŁKS" strze­
lił Herbstreioh z podania łtróla; w 33 
minucie Łańko wyrównał, Po przerwie 
zn&w Lańko s.lrzel!ł druga bramk~ gIt>­
wą, a w dwie minuty później za faul 
Pe.gzy II Puchniarz z karnego. strzelił 
trzecią bramI_e. W Zł minueie Herbst­
takh strzelił druga braml{E' dla "LKS" 
i wreS1ZCie w 35 minucie Sz;czepaniak 
u~yskał czwarta brnmke, ~ta)ajac wy­
nik dnia. Sędzio\"ał p, Rumpler. Wi­
dżów 2000 os6b .. Polonia" ttzieki temu 
ri"iewatpIiwie uratowała się od 'spadku 
z lig'i. 

"CraCovia" i "legja" 
2:0 (0:0) 

Kra k ó w, i. 11. Mecz ten równlE>ż 
odbył się w deszczu na ośtiz./.;:em hDi­
sku. "CracDvia" przez całe 60 minut 

miała przewa,gf;, nie potrafiła iej jed­
nak wykDrzystae cyfrowo DDpiero ~dy 
g'ra si.ę I",yrów nala. n~wet "Lt>,.gja ,. w}ę: 
cej a,takQwala, szczęśliwsza .. CracDvla 
pokafiła w yżyskać dwie korzystne sy­
tuacje. Pierwsza bramkę strzeli! w 18 
mi.nueie z qość przYPfldKowej sytuacji 
Malczyk, który wyzysl~ał moment p'rze­
wrÓ<:'enia sie braillkarza g-Dści. a na kil­
ka sekund' przed końcem zawodó" Ziż­
ka strzelił dtu~a bramkę. Sędzia Retig. 
Widzów 2.500, 

TabeUta 
Tabelka rDzgrywek przedstawi~ się 

następu.iąeo (w nawiasach pDdaJemy 
ilość gier i stosunek bramek): 
i. "Ruch" 3i p. (21, 83:28)) 
2. "CracDvia" 27 p. (19, 42:25 
3. "Wisła" 24 p. (19. 47:32) 
4. "Garbarnia" 2Z p. (20. 406:32) 
5. "Po.goń" 22 p. (20. 37:36) 
6. "Legja" 21 p. (20, 31:28) 
7. "Warta" 20 p. (20, 47:4i~ 
8. "ŁKS" 19 p. (19, 29:38) 
9 ... PDlorHa" 18 p. (2i, ·30:,.2 

10. "Warszawianka" 15 p. (U), 211:!12). 
11 Pod'D"ór,ze" H" p. (20, 34:48) . " , '~ 
12. "Strzeiec" 3 p. (22, 15:73) 

O,s.tateC#l'le 'oP')'uco'U!anie tv sobotę - Ku.'f3;stJa :,.o~tc{"ąią~ia. W i e de ń. (PAT) Wiedeńsl,i dzien-
l~by Usunięta 1, - Nowy bud~et ' . '":" n.ik s'portowy "Sport Tgb." podflje S{1n-

nowy rekDrd ŚWiatowy w bieg'u na 200 . 
m, w fantastyeznym czasie 23 .sek , vv.y .. 
nik, podany .pnez pisrń<> w}ed·ens.kle. 
wydaje się niepraw{}Op.(j~D?,nvm.· P? ... 
twierdzenia tej wiad,omoscl dotąd ms 
mamy. 

.. sa.e~·jną ~tiad'am Dść od swego .laf'lońsl,ie-
. 'p a. ty. ż. (PAT.'Pl·emjer Doumer- wany~hko}a~h. ~wierdtą, że z projektu .j ~o kGrespontlenta,. że Walasiewicz:Jwr:a 

gue oświadczył, że sprawa rewizjj kon- prem]era u.t'uolęta ZDstała :ipo.rna spra- sl artówała wczoraJ na zawodach lekkD­
styfti~ji bf;'dzieDpracowana na sobot- wa rozwiazywania Izby. Wcioratpre- t atletycznych w Osaka, gdlzie ustanowiła 
niem posiedzeniu Rady ministr'ów. Te- mjer odb~,ł w paI'lamencie konferencję 
gOŻ dnia premjer wygłosi przez radio. z )!lrzedśt.awicil.'lami różnych oboz.ów 
przemówienie. w którem poda cio Wia-, Do"Jitycznvch. 
domości ' publicznej szczegóły iuż opra- P a r y ź. (Tę l wł.l Komisja finno­
CDwa,negD projektu .fl2formv ustrDju t so\va Izb..,. zakończyła wczorai wieczo­
państwa . Premjer \,,"~'raził zdzi.wi.en!e I rem ?brad.v mi.d OOW'yf~1 budżetem fran­
z powDdu !.;waltDwnvcn d.vskusy.1, Jakle CUSkHU. którY 00 ;:trDnle wvdatków wy­
się toczą dookoła ie.~·oproiektu. którego raża się w sumie 47572 miljonów Do­
dob'cbczas nik~ nie zna gruntownie chody w nDwvm budżecie prelimino-

Z oświadcz€nia teg-o 'prasa wv~nu\Va. IW'ane są w wy;;~kości 4698;) mi1jóO"lw 
wnipsek, że pjerv\"otne zarnier- enia pre- Defjc~·t budżetD,"\'\" wynosi zatem 587 
mjera DDUmergU:€lt. gie uleg'l<; zasadni- ł H.lilionów franków. 
cznn zmianDm. W dobrze poinformo- . 

Konsolidatja ruthu spółdz:elczego 
Rada 8p6Id~ielc~a za po,l(iC~eniem "Unji" .~e "Zjedrwc~enie,n·' 

Wsp6łpraca z srr.mor~l{dm g()$J10cUłrc~fJm 

War~zawa (PAT.l W środe, 
dn. 31 pażdzJernika br Państ\\' DWa Ra'­
da Spółdzielcza obrad'owala w Ul ID 
skarbu nad sprawą organizacji ruchu 
spółdZIelczego. PosiedzeDle za~aił wi­
eeminister skarbu Lechnicki. który 
podkreślił. iż zarówno minister skarbu. 
jako. wykDnawCa ustawy D spółdziel­
niach, jak i cały rząd, przykładają dużą 
wagę do. zamierzonei reDrganizacji ru~ 
chu spółdzielczego.. \>" której wyniku 
win'na nastą.pić ścisła współ praca spół­
dzielczych związków rewizyj,nych z .sa­
mórządemgo5podarczym. 

W wyniku dys.kusii rada spóldziel~ 
ela postanowiła ' przedstawić ministrD­
wi skarbu pr.z"clwlna opinję dla planu 
koordynach rucbu spółdzielczego. , W 
sżczególności rada spóldzie Icza wypo­
wiedziała: się ' ui"połąc-zeniem dwu naj­
w'i.ęks·zveh zespołów :s Półdzielczych, t. j. 
,;LJnji" potriańskiej . i warszawskiego 
,$iecl,noczerd'a"·,"· obejmują<:.ych·9 z\viąz­
Mw rewizyjriyc,hi ' zg'óra $ 000 spół­
dzielni. Ponadto rada zaleciła kDmo-

'Rlodziewi'Clówna laureatką 
Warszawa. (PA'!'.) Sąd konkur­

sowy nagrody Elizy OrzeszkDwej, zło­
żony z człon ków komitetu kasy lite­
raddei i zarządu TDW. 'literatów' i dzien­
ni karzy , pJ'zyzna l wczoraj nagrodę za 
I'ok tf:J3-i Marji Ródziewiczówny w u­
znaniu zasług wybitnej pisarki Ila polu 
liter'aekiem, 111łl'odowem i spolecznem. 

Nagroda imienia E. Orzesz.kowej wy­
nosi w roku bieżącym 1.800 zł. 

Sytuacja w Hisl'panji 
naprężona 

lidacIE" pol:,kich iwiazków koo;;umerl­
[ów. w mvśJ której naobszarie całej 
Hzplilel działać będa Z\v spóldzlt'l!li 
spożywców H.. P., Zw ~póldzielnj j 
zrzeszeń pracQwniczych oraz Zw spół­
dzielni ~'oiskow\"ch 

Ponadto. rada wypowiedZiała 'Jie za 
potwierdzeniem prawa rewizji Zw 
spółdzielni ukraińskich i Zw spółdziel­
ni ruskich . zalecajac óg-raniczenie dz,ia­
łalnDści tych związkÓw do. obsza't'ów 
wD.kwódt'-tw ołd -W:iChDdnich. Da.le! u­
dzielono prawa rew.izji 2zwięzkDrn 
sPółdzięlni żyddwskich i 2 < z,,'iazkom 
spółdzielni niemieckich w PDznaniu i 
Grudziądzu . Wres~ie ra.da spółdziel­
cza negatywnie ustDsu.nkDwała się do 
utwDrzenia regjonalnello związku w~ 
łyński€g'o oraz utworzenia, związku przy 
Izbie rDlniczej we Lwowie. 

ZasadniczO rad" 'OPDwiedziała się za 
iak najściślejszą współpracą centralnych 
ol"ganizacvj spółdzielcnch" · z samorzą­
dem gospodarczym. tj. Izbami rolnicze­
mi i rzemieślniąemi. 

Narazie dooyzj,a trzymana jest w · ta.­
jemniey. Rad'a thinistrów zebrała się 
dzisiaj ,po południu dla omówienia wa.?;­
nyc,h spraw. Jest to Już 6-te zkDlei po­
siedJzenie w cit'j,gu ostatnich 3 dni. 

Sytuacja polityczna jest naprężona. 

Percevicza chcą też Francuzi 
W i e d e ń. (PAT.) Poselstwo frah~ 

cuskie w Wiedniu zwróciło się z prośbą 
do. rządu austrja~kiego o ekstradycję 
płk .. Percevic7Ja, zaaresztowan~o Dsta t­
nio w Wiedniu, a którego. przyl)u:sZ>Clzal­
ne st()8unki z terQrystami chorwacki­
mi są. przedmiotem śledztwa ze strony 
policH wiedeńskiej. 

Pozn: ÓS(Y p~eŚ(jarze wyje(haJi do Berlina 
Wczvraj, w czwartek, o godz. 14 na Definitywny skład bDkserskiej re-

peronie piątym dvvDrca poznańskiego prezentacH Berllna przedstawia się na­
,panował duży ruch. stępująco.: Tietsch, V6lker. Arenz, Ro-

NadlchodZ{~ w<;ią:ż nowi ludzie. A si.6.ski, Kampe, WDrneman, Tabbert, 
wszy'sc:v kieruja kroki w stronę, gdzie Holst. . ., 
zgromadziła ~ię reptezentada pięściar- Po meczu z bokserami berhńsl{lm,~', 
ska PDznania, cze!{aiflCa na pocillg do ozłonko\\,'je .zespolu z k!ubu .. "Warta .• 
Berlina. W skladiei wchodzą: Ka ;na1'. hi.MIHo z AnJolą::,( wag:a.sr~dm.a), . SZy­
Kal'pi.ński. Sipiń,:ki. Sobl,owia~.;;, Rogal- tliur,",:' (pół:cię-ż,kal . i V'(olnl1i~';Q,-';"j;~'t:m l 
ski (wszYSCy z "Warty"), dalej Radom- \ (pÓłśrednia) odbę~a op'J&zd ~o · N.em-. 
s~d i Przybylski, kt ;,ry jedna. k w ostat-

l 
czech, zalrz~·mu}ąc. Się. na rl~gach w 

niei chwili w:iiechal. Hanowerze, Bru.ns:",\k';ll Bre~le. 
Reprezentacia w powyższym skIa- ReprezeotaClll: ledZie be~ Pllata, kt6-

dzie rozeS\'ta d>ziś, 2 bm. mocz z repre- ry ńie wyletzył Jeszcze rę,kl. . 
zenta-cją Berlina. 

"IKP" i "s~.,or I" silniejszym zesp.o:em po mistrzu Pol-
UI\ l ski .. Warcie". Nic dziwnego, że mE>CZ 

Atrakcyjne społknnle pięklarskłe zapow!aaa się jako pie.rws.zorzedn& 
_ , . w. P~ZDaniu . . I n trakCJa. (wz) • • 

"IKI>' sfmalrz.owaI w ~D\U wc~()r?.1- Przetl meczem z Niemeaml 
szym umow~ z "S'D,ko1em poznansklm 
w spraWie spotkania pierwszych dru­
żyn tych klubów. Spotkanie to ma się 
odpyc 11 względini.e 18 bm. w PDznaniu 
w sali ki.na "MetropDlis" . Drużyna łódz­
l<a przyjedzie w pełnym $kładzie, naj­
silniejszym, ial<im obecnie dYSPDnUje. 
Przedstawią się Dn w kolejnDści wag 
(Dd muszej) następuj,ąco: Gluba, Spe>­
cienkie\vicz, Woźniakiewicz, Banasiak, 
Garncarek~ ChmIelewski, Wurm i 
Krenz. 

Zaznaczyć należy ,że dJrużyna ,.IKP" 
ostatni raz walcz:yla w PDznaniu w 1930 
roku, to też występ jej Dczel{iwc1ny jest 
ze z.rozumiałem zail'lteresDwanieJll. 
"Sokół" p('łZnafIs.ki natomiast jest naj-

Treningowy obóz pięKciarskł 
Trennigowy obóz przed spotkaniem 

międzYPłlIlstwDwem z Niemcami <;>sta~ 
tecznie odbędzie się w \"Varszawre w 
Centr. Inst. Wych. Fiz. na Bielanach i 
ma trwać dziesięć dni; przy uoziale Dd 
15 do. 18 zawodników. Organizatorzy 
otrzymali już subwencję od P . .u. W. F. 
Otwarcie . obozu przewidziane jest 
14 bm. Kto. będzie wyznaczony z pl}­
śród zawodników jeszeze ni~ wiadomo. 
Wątpliwe jest zwłaszcza przybycie pię­
ściarzv łódzkich, którzy wSZys'CY pracu­
ją na ·dlniówkę. Natomiast zawodnicy 
pDznańscy prawdOPDdobnie weilmą 
wszY'ooy udział. (wz) 

SamobóJ'słw,a I P. Pi1s~dskj .. chJciaż mi~ł.:d~ ·d.yspozY?ii 
~ . w Gdansku fJrmy chrzescl]anskle. "UJę-
~ ód ź, 31: 10. Sto~ińska Ma~ja, ty pobożnośda, Z'yda". postanowił czekać 

sł~ząca. W. ~omll starcDw. pr~y ~h~y do wieczora i dać automobil do repera-
Wqlc~anskle~ 243, pozbaWIła SIę ~yc~a c" Berantowl. Dalsza opowieść ,Dos 
w ffileszkamu własnem przez żazycJe J.~. . . ' . 
nieznanej trucizny. Zwłoki przewie- Judlsche !ogb~att". brzmi ~ak na~tępu.le: 
ZiDno do kostnicy. .",Gdy SIę śc!cmmło. p. Pąsudskl razem 

Józef Pusz (Senatorska 63) powiesił z zoną pr~yszlt po raz dr~gl. do. p. B.eran~ 
. .. p ta. który Jednak przeprOSił Ich. pODlewaz 

SIę w mle~zkamu. wlas~em. rzyczy- trzeba będzie jeszcze czekać godzinę, 
nę. były mesnaskl rDdzlnne. pl'zyczem zaprosił p. Piłsudskiego z żoną 

Z CHWILI 
Każdy ma swoje - zasady... .,Dos 

Jiidis"che Togblatt" składa bołd filQse­
micklm sympatjom syna b. ministra. Pił· 
sudskiego. wysokiego urzędnika ministe· 
rjalnego. Przybył on z żona, do Gdańska 
aut-omobilem. który mu się zepsuł. P. 
Piłsudski udał się do żydowskiej firmy 

do stolu, częstował ich źydowsldemi po­
trawami i dopiero PO skOliczonym szaba­
sie otw<1rzył sklep i obsłużył klijenta. 

"P. Piłsudski wyraził radość. iż w 
Gdańsku znajduje się Zyd J,tóry . tal< su­
rowo pl'zestrzega przepisów religijnych 
i jest gotów po"nieść elła nich ofiarę. 
Przy pożegnani u p. Pilsla.lski wręC ZYł p. 
Berantowi swo.ią kartę wizytową . Zf1.­
praszając !!o do siebie, !<dy będzie w 
\Vatszawie.'· 

p a l' y Ż. (pAT.) Ag. Havasa donosi 
z Madrytu, ż,e rząd hiszpailski zakomq.­
nikDwał prezydentowi republiki SWDj~ 
(j.ec:y~j.ę w sprawie 22 wyroków śmierci, 
wyc!ianych przez s~dy woj$kawe. 

Pierwszy śnieg - w Paryiu Barahta, któ~a byla jednak z pow~du so­
~ I boty zamkmąta. P. Berant OŚWiadczył 

Pa ,ryz. (PAT.) Dzisiaj w , ' nocy p. Piłsudskiemu . że mo~(' naprawić auto-
s-padł w Pary~u obfity śnieg. . m6pil dopierc wieczorem . PU swbasic .. , 

Zyd spelnił niewątpliwie swój obo­
Wiązek religijny. A p. Pilsudsld, który 
tak uczucioWo 19nął do Żyda? .... 

Je zcza to .ieden 0brazek ludzi dzi-
.,n;P('z~\\·jste.i rzeczywistojci".~ 



Faszy e alarmy we Francji 
Powódź plotek wojennYCh, które powodują wielkie zamieszanie w Paryzu 

• 
(Od własnego korespondenta "Orędownika")' 

We wszystkich spocjalnie trudnych, 'Tendencyjny i polityczny charakter 
P a!' y ż, 29 paidziernika. I monarchy posłać Budapesztowi! 

albo dramat~cznyc:b przeżyciach dan~- tych .pr~wokacyjllych wia~omo~i wr­
go narodu z]awiall Slę zawsze agencI- kazuje, ze osoby kolpo,rtul'ące Je mają 
prowokatorzy, siewcy fałszywych wie- wytknięty cel; działają.c najprawdopo­
ści. Mają one na celu wywoływanie dobniej na rzecz cZY'TIooików obcych, dą­
paniki, lub conajmniej sze.rzenie niepo-
koju w społeczeń-stwie, - słowem po­
wodowanie chorobliwych nastrojów, 0-
słabiających ener::dę i od'porność opinji 
,publiczne.i. Prowokatorzy, używani do 
tej pracy, dążą sy::,tematycznie do spotę­
gowania atmosfer:y pe.symistycznej za 
pomoca pl'Opagowania w i adomości nie­
pomyślnych, albo nawet i pomyślnych, 
ale wyssanych z palca, których oie­
Eprawdzenie się powit;ksza tylko ogól­
ny chaos. 

Kt-óż z nas nie pJ"zypomina sobie ra­
dości i entuzjazmu nawet, jaki v,;ywo­
łała n. p. w czasie wojny we Francji 
'Pogłoska o mającem nastąpić w Hawrze 
j Boulogne wylądowaniu wielotysięcz­
nych oddziałów wO.iska rosyjskiego. 
Mówiono o rozstrzygającej ofensywie, 
która zaraz nastapi i o bliskim kOI1cU 
wojny ... Po radosne m oczekiwaniu na­
stąpiło tern boleśniejsze roz<:zarowan ie. 
Nad utrzymywaniem jego pracowali 
defetY'ści, pod'minowując hart społe­
czeństwa. Doromagała im, jakże.ż 
czynnie, słynna niemiecka "Berta", 
czyli dalekonośna armata, nie mająca 
przecież innego celu. jak szerzyć demo­
ril.lizację pośród cywilnej pracującej 
ludności fra ncu.skiej. 

?:yły do zaalarmowania opinjI lraneu­
sklej, wprowadzenia zamieszania, 
stworzenia zbiorowej psyehozy ni&po­
koju. Pod wpływem. ,takiej psychozy 
powstaje rozprzę.żenie i zast.ój: ludzie w 
oczekiwBloiu sensacyjnych wYpadków 

"Czy Doumergue ocaIl Republikę?" 
brzmią nagłówki wielkich plakatów pr'oJlagnndowych, rozlepionych ostatnio na wszyst­
kich narożnikach ulicznych w Paryżu przez jedną ze znanych partyj repUblikańskich 

wstrzymują się od! zawierJlnia inter:e. 
sów, od wykonywania większych z8Jku­
pów, od nowych przedsięwzięć. 

Rząd obecny zdał sobie doskonale 
<sprawę z powagi, a zarazem i z ewentu­
alnych konsekwencyj podobn~"(}h na­
stroj.ów. Dlatego to w oficjalnym ko­
munikacie prze.strzega opinj.ę publicz­
ną, by nie wierzyła tak łatwo w pogło­
ski, zmierzające do jęj zaala.rmowania; 

Czytając to ostrzeżenie, mimowoh 
każdemu przychodzi na myśl inne, któ­
re przez cały czas wojny , widniało \'1 pa­
ryskich tramwajach i "metrze". Na 
szybach przylepione były wówczas na­
stępują<:e, pam iętne napisy: "MeIiez­
vous, taisez-vous, les oreilles ennemies 
vous ecoute.nU" ~ "Proszę się wystrze­
~ać, proszę nie rozmawiać, lIlieprzyja­
cielskie uszy czuwają", 

L BRIARES. 

Z trzęsawiska kryminalnego 
Jeszcze jedna żydowska szmata 

Do różnych pisemek, żerujących na 
niezdrowej sensacji, pornografii i 
zbrodniach, przybyłO W tych dniach no­
we pisemko p. n. "Kurjer Kryminalny". 
Redakcja lego pisemka mieści się w ty­
dowskiej dzielnicy Warszawy, redak­
torką. jest niejaka. 'P. Seżeńska. Cały IllU­
mer zawiera jaskrawe opisy róimych 
morde'rstw, na.padów bandyckich, wła­
matl itp. wiadomości i pouczeń ze świa­
ta .. vystrpnego. 

\Vi('m,V już z procesów o morder­
. twa, jak zgubny wpływ, zwłaszcza na 
młode pokolenie, wywierają te,~ rodza­
ju wydawnictwa, na których kształcą 
się przyszli zbrodniarze. 
Czyż władze państwowe w imię zdro­

wia moralnego, a nawet bezpieczeństwa 
obywateli nie powinny kres poło~yć róż­
nym ku,rjerkom kryminalnym? 

Oprócz jedna.k zawodow"ych ponie­
kąd propagatorów fałszyw,rclJ wiado­
mości, dzialających świadomie i dla o­
kreślonego celu, znajdują si ę i amato­
rzy. Niezdrowa imaginacja popycha 
ich lio czynów, których p'olem nawet 
nip potrafią wytłumaczyć. I tak nale­
'0' I nowu :oobie przypomnieć kampan.ię 
fałszywych wieści, jakie zalały Francję 
w czasie pierws7.ej PTóby przelecenia. 
nad Atlantykiem, podjętej przez lotni­
ków Nungessera i Coli'ego. Do półno­
cy w Paryżu wszystkie agencje świetl­
ne wywieszały napisy: "jeszcze godzi­
na, jeszcze chwila, a francuscy bohate­
rzy przybę-dą do Nowego Jorku!" W 
tym samym duchu były redagowane 
wydania dzienników, Kiedy wreszcie 
minę.!y nietylko chwile, ale i dłu,g'ie go­
dziny, z·wreagowala energiczn ie publicz­
ność parY'Ska, paląc stOosy dzienników, 

e po alki i deficyt 
wprowadzających ją, w błąd. 

A przecież prasa działała w dobrej cha1rakteryzują budżet na r.1935-36 
wierze, tyLko na podstawie - falszy- Opracowany preliminarz hudżetowy 
wych wiadomości. Kto je wówczas roz- na. rok 1935-36 został już don;czony 
puścił? Nigdy nie można było wykryć władzom ustawodawf't.yD1. W najbliż­
potem rzeczywistego winowajcy. Nie- szym czasie zajmie się nim Sejm. Po­
dJość na tern. Przez kilka późniejszych nieważ jednak od szeregu lat, o czem 
tygodni, a. nawet miesięcy napływały wiem) z doświadczenia, Sejm zatwier­
niemniej nieprawdziwe informacje o dza wszelkie pre1iminal'Ze~ moŻ"na. więc 
odnalezieniu czy to bohaterskich lotni- ].}Tzypuszczać, że i ten zontaniC' zatwier­
ków, 'czy też szczątków ich aparatu. A dzony przez obecną wiQkszoŚć. 
wreszcie iakiś młody Amerykanin do- \v ten sposób za gospodarkę finan­
sta·rczył nawet butelki, którą miało wy- sową państwa odpowiedzin.lność na sie­
rzucić morze, a w której rzekomo zna- bie przyjmuje Blok Bezpartyjny 
leziono papiery z podpisami Nungesse- Współpracy z Rządem, jak ponosi ją , 
ra i Coli'e.go. Papiery te sfabrykowal za pOi)Tzednie lata, które zaznaczyły się 
- jak się okazało - sam ów Ameryka- olbrzymiemi deficytami. 
nIn, który, przyparty do muru, przyznaj Dyskusja budżetowa będzie tylko 
się, że uczynił to dla - rozrywkil formalnością, bo głosy opozycji nie 

I oto teraz znowu rozpoczęła się we będą. miały żadnego realnego znacze­
Francji kampanja fałszywych, tenden- nia. Blok Bezpartyjny otrzymał bud­
cyjnych wieści. Zakrojona jest ona na żet do zatwierdzenia i zatwierdzi go. 
d'osyć szeroką skalę i odnosi się do bar- W tycb warunk.'lch . warto już dziś 
r1zo różnorodnych dziedzin życia. Na uprzytomnić sobie. co ten nowy budżet 
jakiś tydzień mniej więcej przed zama- zawiera. 
chem marsylskim zaczęły krążyć bar- Ogólna suma wydatków przewidy­
dzo niepokojące pogłoski, zwłaszcza do- wana jest w wysokości 2.132 miljonów 
kola giełdy paryskiej, Nie wywołaly ()- złotych, dochodów zaś na 1.983 miljony 
ne poplochu, ale spowodowały pew,ne złotych, czyli przeWidywany jest d e f i­
pOruszenie i zdenerwowanie, które od- c y t, w y n o s z ą r y 149 m i I j o n Ó tv 
biło się naturalnie na operacjach gioł- z ł o t y c h, Czy te pr/.ewidywane do­
dowych. chody s~ możliwe do osiągnięcia? Jest 

to pier'wsze pytanie, jakie się mugi każ· 
Jeszcze zaś nie przebrzmiały pierw- demu nasunąć. Odpowiedź na nle 

sze echa straszliwe.go dramalu. którego może dać najbliższa prze,s·zIQść. Ka 
ofiarami pa·dJi król Aleksa,nder i mioi- podstawie tej przeszłości trudno sobie 
ster Barthou, a już kolejno dowiedzieli- wyobrazić, aby dochody skal'bu mo­
śmy się o rzekomym zamachu na mini- gły w prZYSZłym roku budżeto"wym 
stra Pietri'ego, który udał się do Jugo- osięgnąć preliminowaną. sumę. Za 
sławji, o innym na kanclerza Austrji, o pierwsze półrocze r, b. dochody, bez 
nagłej wreszcie śmierci prezesa senatu sum dopłacanych z pożyczki narodo­
francuskie.go. Alarmujące te. wieści wej, wyniosly zł. 880 miljonów, czyl1 
rozszerzone zostały jako komunikaty mniejwię,cej t:Fle, co w roku poprzet1-
agencji "Radio", która ~resztą nie 0- nim. 'Widać więc pewne ustalenie się 
mieszkała wnieść ·skargi przeCiwko nad,.. wpływów skarbowych, z czego można 
użyciu jei firmy do tego celu. Przy- sądzić, że i w prt:yszlośri ta sytuacja 
pu,;zczajl\, że informacje te podał l,toś, nie ulegnie zmianio radykalnej, bo na 
specialnie wykwalifikowany i obezna- poprawQ jakoś si~ nio zanosi. Dlatego 
n,r ze zwyczajami speakera. RÓ\VnOCze-

1 

też dochody przyszłe D10żnaby szaco­
śnie zaś prasa zagraniczna rozpisywała wać na. jakieś 1.800 miljonów z\.. czyli 
sj p o l'zckOl11em ultimatum, jakie Bia- deficyt wyniesie daleko więcej i moze 
łogród miał zaraz po pog;,rzeble swego przekroczyć łatwo 300 miljonów zło-

tych, przy tak wysokich wYdatkach, cukier ma dać więce.i 0024,7' miljosnów, 
Pierwsze sze.ść miesięcy bieżącego Rzecz charakterystyczna. że tak po-

roku · budżetowego przyniosło deficyt w myślnie oceniając przyszłe wpływy 
wysokości pra.wie 152 miljonów zło- tam, gdzie może je wydobyć bezpośre.­
tych. Deficyt ten .został pokryty z po- dnio urząd skarbowy przy pomocy s~ 
życzki narodowej. W przyszłości deii- kwestratora, lub też z podatku od cu­
cyt ma być pokryty z rezerw skarbo- kru, równocześnie przewidywane sQ. 
wych, których niema, albo też z ope- zmniejszone wpływy z ceł i opłat stem­
racyj fina.nsowych. Jakie to będą. Oope- płowych, a więc z tych pozycyj, które 
ra<:je narazie jeszcze niewiadomo. świadczą o ożywieniu w życiu gOoSPO-

Wróćmy jednak do dochodów skar- darczem. Czyli tego nadzwyczajnego 
bowych. Otóż preliminarz przewiduje o ż y w i e n i a n i k t n i e o c ze kUj e. 
zv.iększóne wpływy z podtków bezpo- a mimo, że w innych działach poda.tkI 
średnIch, a więc z podatku dochodowe- uległy zwyżce. 

go, prz(\my~ło~ego, o? nieruchOom~śct, Do hód monopoli przewidywanv 
oraz p~lewlduJe oprocz tego powlęk- .. c z. . i " 
szanle dodatku kryzysowego do tych I tez .Je.st w m!11eJszych granicach, ·Mn ej 
podatków i opłat stemplowych z 10 ma~ą. przyn~eśc !ll0~opole S?ln.y. i ty­
do 15 proc. Ma to przynieść łącznIe tOlll~WY. T~Jet;nlllcą Jest, ~a J~kleJ pod­
skarbowi o 53 miljony zł. więcej niż sta\~le p.rel~mlOarz p:zewldUJe doc~6d 
przewidywano w roku bieżącym. ClY z. PIZ~~SlęblOrstw ~anstwowyC~ wlęk­
tak optymistyczne ocenianie jest uza- szy Dl.Z ?' :Ooku bieząc~, skolo. do!ą.d 
sadnione, moŻina mieć duże wątpliwo- zanOSI SIę, ze ,w roku blez, przedslęb.lO~­
ści. Jest to przecenianie zdolności płat- stwa zaledWIe dadzą połowę prehml­
niczych spOłeczeństwa, które potem nowanych wpływów, 
będzie podlegało bezwzględnemu nn.- No~ .plan, skarbowy na 1935-36 r. 
ciskowi śrubY podatkowej przy pomo- przeWIdUje WIęC zwiększenie szeregu 
ey urzę-dów skarbowych, podatków i to jest jego najważniejszą. 

Przewidywane jest też zwiększenie cechą.. 
wplywówz podatków pośrednich, prze- Mimo to przynosi on jednak deII­
dew'Szy tkiem z powodu zwiększonego cyt, teoretycznie w wysokości 149 mi­
spożycia cukru. To zwiększenio spoży- ljonów złotych, a w wykonaniu budże­
cia ma dać skarbowi 10 miljonów, a tu zapewne daleko większy. Nie jest 
oprócz tego .iesz~ze 14,7 miljonów ma on bowiem dostosowany do obecnej 
pr'zynieść podwyżkę podatku od cu- zdolności płatniczej zubożałego spole­
kru do 40 groszy na kilo. Razem więe czeństwa.. 

Nowe ceny węgla 
K a to w i c e, (Tel. wł.) Jak się z 

miarodajn~'cb kół przemysłu węglowe­
;:ro dowiadujemy, nowe cem' węgla 
prledsta.wiaja sil' następująco: sorty­
ment ,.k~sy·' 'gruby) 28.50 zł, do kost· 
ki I i kostki 11 dolicza się 1.50 zł; 
orzech la 28 zł, groszek I 2-1,80 zł, drob­
ny l 20,70 zł, grysik 16,50 zł, . miał 12 zł 
za tonnę loco kopa1oia. Ceny POowyższe 

obowiązują od i listopada. 
Ce:la koksu pozostaje bez zmian. 
Po uwzglednieniu przewidzianej 

,miżki przewozowej cena za centnar 
wE:gla górnośląski ego pierwszorzf.'d nej 
jakości w d.etalu poza Górnym Śląskiem 
winna wynosić 2,20 do 2,30 zł. Możliwe 
Sl\ jednak drobne o~ylenia. (m) 
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Oświac'ficzyl, te obdv1mje, , gdyby 
nad nie chciał poddac stlrawy lego pr~ 
rogatvw mOH/lr5z:\'ch pod I\'tosowąme 
pOws~echne , albo też nie. p~~\'zna.ł mu 
na przyszłoŚĆ tych przvwll~lóW. .. 

Król 'Sjamu Prajadhipok zrzekł si~ złotego tronu 
i woli mieszkać . w Europie 

Na w.vpadel~ ostateczne] {łbdykae,ll 
króla. następca tronu zostałby 7,apew l1e 
U-letnl książę Ananda Mahidol, bra­
tanek króla który obecn ie prz~bv,:,:a na 
.studiach Voi Lozannie. w SzwalCar]l. 

Decyzia króla Prajadhi pOka spowo­
dowała. wielkie poru5zenie w Ban,'I'kO­
k.u. stolicy Siamu. Odbyło się tam dłuż­
sze posiedzenie rady mini strów, pó­
święcone abdykac.jj króla , Jest możli­
we, że iedęn z ministrów sjamskic.h Kró} Prajadhipok. władca 'iegen­

darnego Sjamu, krainy pagód i białych 
słoni, zgło,sił przed kilku dniami swą. 
abdykację, 

Obję,ł on koronę królestwa Sjamu, 
po swym bracie, królu Ramie VI., w 
r. 1925. Król Rama VI., który pozQsta­
wił po sobie w spadku dużo re.form, 
olbrzymie długi i . 

przekład Szekspira na sjamskl, 
nie miał bezpośrednich nastl(pców, l 
królewska sta,rszyzna powierzyła koro-

Król Sjamu, Prajadhipok, który ma 
dosyć panowania nawet absolutnego. 

nę księciu Prajadhipok, najmlodszemu 
synowi króla Gzulalongl,wrn i królo­
wej Sowaha, jakoże ta właśp.ie kró­
.lowa była z wyższego rodu n iż matkI 
jego braci. 

. Wybór był nawet dość tI-udny, gdy t 
ojciec Prajadhipoka 

miał kilkaset łon. 
Prajadhipok, urodzony 7 listopada 

1893 r., był siódmym z rzędu władcą. 
p anują.cej obecnie dynastji sjarnskiej 
Czakri. 

Król Prajadhipok jest bezw~ględnte 
jednym z ciekawszych władców Dale-
kiego Wschodu. ' 
Jest to przedewszystkiem człowiek o 
wykształceniu europejsldem. Kiedy 
skończył 13 lat, wysIano go do At;1gljl, 
gdzie uczył się w słynnych szkołach 
w Eton i W ooJwich. Po powrocie do 
Sjamu wstą.pił do armji, ale naskute~ 
słabego zdrowia p,rzerwał służbę i udał 
się .znów do Europy. Wraz ~e swą. mną. 
księżniczką. Rambai, córką. kslęeta 
Svasti, którą. poślubił; mają,c li lat, 

$Płdził cUugie lata ąa podrół.llc'. 
Król Prajadhipok przechodził już 

czterokrotnie rewolucję w ' swoim kra­
ju, zawsze jednak skończyło się to bez­
krwawo. 

Trzeba sobie zdać sprawę z tego. że 
Sjam nie Jest bynajmniej "dzlJdm 

krajem", 

le.cz posiada pod każ,Qym względ~m 
urządzenia zupełnie przypOl;ninają.ce 
Europę. Kraj ten o 11 miljonach mie­
szkańców do niedawna bYł l""l:ą.dzony 
despotycznie, a krój - noszą.cy 

tytuł "Brata K~lłtyoa" 
i właściciela 24 parasoli, jako też po­
tomka wielkiego boga Buddy i najwyż­
szego kierownika odpływu i p,rzypłYWu 
na rzekach - był jedynym panem ty ... 
' ia i śmierci swych poddanych. 

Dwa lata temu . .w dniu 24 czerwca 
1932 r. wybuchła pierwszą, re.wolucja, 
która spowodowała zniesienie absolu­
tyzmu w Sjamie. Król Prajadhip'()k zgo­
dził się wówczas na żądania partji wO,I­
skowej i ludowe,j, i pierwszym kro­
lnem na drodze reformy było 

ogłoszenie "ludoweJ konstytucji". 
Zamiast przybocznej rady, bez żad­

nego głósu i mocy, utworzony został 
senat z 70 członków, którycb wybrano 
7 :pośród przywódców zamachu. PrócZ 
sena.tu powstał komitet egzek\ltywny 
z 14 członków dla spraw kontroli ~d. 
minisŁracji pallstwowej. Jedną. z naj­
\vażnie.i~zych prerogatyw senatu. jest 
wp:rlflC'7.a nie, ministr6w, co przedtem 

należało wyłę·f'znte do decY21ji króla. 
Rewolucja miała przebie.g spokojny, 

W2Jmagające ~ię wpływy europejsklC 
i zwią~nl;l. z t.~m przemiana pojęć o za­
gadnieniach państwowych, powodo­
wała dalsz'C scysje węwnęirzna. 

W wyniku tych zatargów part ja lu­
d-owa zaŻąda.ła odebrania królowi tra­
dycyjne~o 

płaWą lfcla l Ś~I8fCl 

w $t.osullku do poddl\>pych. 
8jąm~kie zwvę~Ąie pod ty~ w2Jgl~ .. 

dem są 'W'prost pr~ęc~W'p'ę 611.l'opeisk,im· 
Ją.k W!ądQ\l10, w Europie wlacką c~y 
prezydent. mą, prll-WO łaski, ale dQPiero 

Szkl. nk 

po zapaOnl~ełu wyroku srnlerol. W 8ja­
mie jest odwfotni~: it>żeli sąd zamierza 
wydać wyrok śmierci, musi ńajpierw .u­
zyskać na to zezwolenie kró.lewsk,e , 
Wlaściwię to na jedno wychodzi. Ale 
to, co Europejczykowi wydaje si~ takie 
bagaŁalne. n'ie iest ba~atęlne dla Siilm­
czyków, a zwlaszcza dla króla Siamu. 
Uważą on. że idzie tu o spraw~ zasądni­
czą, tal< ważna. że jedynie miaroc\aina 
był~l>y dla nfego decy~ją ~a,rodu - ą 
nię rządu . 

l\.ról prąjad1hlpo'k nię obawią się 
głQ~Qwania \udcwego, ~dyż wIe, że 
wię~~zo$ć głosów wypadnie' na jego ~o­
rzyść. 

pJ'l.ylecl samolotęm tło Londynu. 

celem nakłonienia króla do odwołania 
swei abdvkacii. 

Król $]amski mieszka obecnie z ż,o­
na w Anltlji na zamku Know!e w hrab­
stwie Surrey. 

Niep6w.ności& losóW tronu sjams'ki(l­
liO interes1)ie się i)'wQ Fran~ja. która \ł­
waża, ~e ~d\·bv w Siamie powstał. na 
wzór Chin. ruch kornunist.vc~ny. lub 
wro~i ~udzo?iemcom. ząjl'rażalbv on 
poważnie Indochinom francuskim. 

orania y 1 zł 65 gr 
Jesienne przyg'QdY wycieczkowi'eza w Zakopanem 

Z 'l 11 () P a n e, w październiku 

Ptsą.ć dzif,liaj kO~'esPQnde\1cję ; ZIl­
kopane$o C2;Y o Zakopą.netn, ią -,- :po­
wiedzmy delikatnie - gruba n.ieprzy­
zwoitoŚć. 6l!} ani tQ tera~ sezon, aai 
się nic cieką.wegQ ulę Pfzytrafiłą, a 
Wszyscy jut chyba obywatele Rzplitej. 
komu !3tą.n zdrowia i kieszeni pozwala 
na .. sfor$Owąqle" Krupówe~, czy .,zQo­
bycie" $ItQUką. w Morskiep1 Oku, ębej­
rzel1 dok,ładnię i flą.\Vylpt tętQią.cę ser< 
ce PQl$~ich gór, zimową s~elicę ' pęJ;;;ki, 
Czego golem okięm dojrze.ć nie męzp.a, 
zostnł!') równie do~łą!inle Qpi~aQe ~ 
wydJ;uk\?wal'le. Tęqtpardziej '~it:, wy­
pada Pl;'zY1;n{lWaĆ się na wstępię. żę 
się p~d (HewQptem by la po rązpierw-
8ZY w życtu i to w qodatku tylko przez 
trzy dni, 

Ale. proszę panstwa. - gdyby w 
"każdej oryginalnej korespondencji 
naszego specjalnego wyslannil<a" 
miały być same rzeczy nowe j nikomu 

_ P~tą,d Qie7,pane, to "listy" . z Ameryki 
'h1.ótłby .. -pIsywać tylko Krzysztof Ko­
lumb, ' lub w naj gorszym l'azle, Ż dru­
giej ręki.Amerlgo Vespucci. a z Sybe­
rji i Afryki wyłącznie F. Ą, Ossen­
dowski. Alę, mój Boże, - żebym nie 
wiem ile czytał i Słyszał o Ameryce, 
kiedy sam, osobiście, własnoręcznie 
po raz pierwszy ją zobaczę, l!ostanią 
ona dla mnia dopięro odkryta.. Conaj­
'wytej przedemną był Kolumb, ale za­
raz Po nim - )0,. 

}{iedy pocią.~ ~atp;ymał ~ię w Z "l­
kopanem. a ja; wysupławszy !Sl~ l 
Pullmana, rZ\lcilem wzrokiem na za· 
mglone lekko pasmo Tatr - Giewont 
został odkryty. Nie znalazłem na nIm 
śladów iaClnes-o innego w.zroku, nie 
wi~m, czy widział go przede mną. kto 
Jnny, Jak rozsiadł się szerolto i ' god­
nie, jak czołem chmury potrąca, . jak 
wtelmożnie spogląda. w dolinę na 1'0-
ją.ce się U jego stóll ltarzerIL. ludzkie. 
, Ogarnął mnie entuzjl'U:U} dla gór, 
śnietnyc~ liZt:'~ytów, podnlebnycb baj 
i niedostępnycb turni. Poczułęm w 
sereu zaPal do górskich wspinaczek. 
przeskak!wania przez przepaśeie f "bra­
nIa" śmiertelnych ścian . . Zanuciłem 

I'lrąwQ,ziwię górIl.1~~1t min~ \ tytułowa­
lem g6 qą zmiaQę raz ~aea, a rfl.lI .irll.zdą, 
darądził ~i dużo llr62iaie~pięi:3ze ~iei­
see pobytu""'" poprostu "Borek" . (Kiędy 
pod wpływem deS~2il!' oChłanałę' lll p6ź­
Qięj z zapału, br~ę~ zres~tą z tegO Wy­
boru całkiem zado\\·olany.l 

VV moiE' tą.ternietwo nie chęlell ja­
koś uwi~f2jvĆ również ioai tubylcy. 

Ledwiem się p6 q,r(:}dze caŚ n!ę{:oś 
~"ttąrnął, oorwałeITl się Ż&d.pv alfliQi­
?Łycznych wye.z;ynów i r\.1.ii~.vłePl ~u 
góro !li . 

......,. P'Ogyć. już późno. wprawd~lę ..... 
?'wróeiłetn się ~O, właśelęręl~i pę.P!>Jo­
ng.tu - ą.1!') · .. p~kądby tąkd.z!siaj 
D;lożna jeszc~e wYl''\.l,siyć.'! 

Ol;lrzuciła mnie doświadczonym 
wzrokiem. 

..,---Radzilab,YIll prosto tę, ulicą.. Doj­
dzie paa do Krupówek. Tam znajdzie 
pan Trzaskę, l{arpowlcza, Morskie 
O:j.ro. Słyszał pan pewnie? Warto 
zwiedzićl 

Zrezygnowany opuściłem .. .gło'"{1· 
Nie uwodzi nikogo u'lalujący slę. :· na 
obliczu mojem animusz, ani g'órejący 
w dUllzy entuzjazm. Poszedłem do 
Trzaslti. 

Niebo zaplakało smętnie nad roz­
wiąnemi mami zapałami. I płakało z 
niewielkiemi przerwami przez całe 
trzy cJni. 

Ale nie smućmy się! Bracia Ada­
tllowicze kiJka ra~y odnieśli fiasco, 
zanim udalo im się przelecięć Atlan" 
tyk. l'vf.agie!lan nie odrazu trafi I do 
cieśniny Ma.giellafla. L1Jd~ie wyśmie­
wali !Się 2l BJeriota, gOY prÓbował la­
tać na swym pierwszym a-paracie. Je­
sl'lcze i ją. kiedyś bęcję tate.rniIdem I 
Pięrw$za -próba ąie llowillt'\a zn.ie-­
chęcać, 

Że kelner u Trzaskl -poHcz-ył rui za 
l .. llt 

~zkla!1kę oranżady 1.65 zł (wyraźpie: 
jeden Złoty li5 groszy), że dotarłem tyl­
kQ do połowy Gubałówki, ~e zabłoci­
łem się po kolana, maszerując w$ród 
deszczu do doliny Kościęjiskiej, Nic 
tol Dla was to. góry, i dla was~ej 
chwały I 

Trzeba zadąć zęby i znosić spokoj­
nie urą~owisko ludzlcde i przeciwno­
ści, wysuwane pr~ez przyrodę. Nic to, 
gdy na moje pytanie: 
~ Czy trudrtó jest wejść na Ryęy'l 
Odpowiada ze złośliwym uśmie­

chem znajomy taternik w malowpi­
czych "pumpsach" z ciupagą. w ręku: 

- Wątpię, czy panby dotarł. bo 
autobus tam jeszcze nie dochodzi. 

Nic to, że na moją specjalną. In­
tencję rozpoczęła się deszczowa trzy­
dniąwka. a jak mi mówili wszyscy: 

- Przed pana przyjazdem taka by­
ła ładna pogoda. 

Dla was. góry! Wycierpię! 
Nie można odrazu zrzucić skóry 

ceperskiej f I5tać się zawodowym ta­
ternikiem. Mimo tylu nieszczęść, u­
dręk i niepowodzeń ta pierwsza moj{1. 
w górach bytność pomnożyła szerllgi 
miłośników Tatr. Stałem się zaprzy­
siężonym tatrofilem. 

TYlko proszę uprzejmie nfe prze-­
prowadzać analogji tego nowego mo­
jego miana z nazwę. bibljofila. Wia­
domo bowiem. że blbljofil. to człowiek. 
który kocha ksią.żki, omiata z nich 
kurz w bibljotece. z czułością ogląda. 
je zdaleka.. ale nigdy do środka. nie 
zagląda 

A ja Tatry ... 
Zres7,tą, co się będę c4waTlł! Ale 

już przerzuwam, że na przyszły rok 
odezwie się w mej duszy nieoQparty 
zew: 

"W góry. w góry, miłr bracie I" 

Głodówk.a W kopalni "Kleofas" 
Górnrey tkięki dwudniowemu strajk()-Wi glodowe'ł'l1-u uniknę. 

li redukcji 

pod nosem, ale z zapalem "Szumią jo- K a t ow i e e, 1. 11. W kopalni w,:­
dły na gór szczycie" i w "informacji gla "I{leofas" wyhuchł w poniedziała-k 
kwaterunk.owej" poprosiłem o pensjo- strajk włoski robi;ltników, prote$tu.rą­
nat z jakąś barclizo górską nazwą· Ma- cyeh przeciw cią.g-łym red\J,kcjom za­
rzyłern już o tem. jak będę do znajo- łogi, ~tóra. w pi~rwszycl1 latach po 
mych wysyłał poeztówki, datowane np. wojnie składała się z 5 tysięcy robot­
Zakopane, "Zamarł'a Turnia", albo "U I nik6w. w ciągu zaś ostatnich 10 lat 
stóp Zawratu". Niestety. u,rzę-Qujacy byla p.ieustanniE!- redukowana, aż rn1 
tam funkcjonariusz, mimo, że robiłem stycznia 1932 kopalnię unier1,lc~oP1iono 

całkowicie, pozostawiając 310 osób za­
łogi obserwacyjnej. Ponieważ i w tej 
21ałod~e postan(}wion~ przed miesią.cęm 
dokonać dalszej redUkcji o 100 osób, a. 
wywożenie przez zarząd całego urz~. 
dzenia kopalni na inne szyby wskazy­
Wało na zl:'miar całkowitego jej zlikw,­
dowania, robotn icy przystąpili jo 
strajku włoskiego. . 

Nie wolno fabrykować w domu papi'erosów na sprzedaz 
W poniedziałek, 29 paźdz. do tej 

kopaIn! zjechało 62 ludzi, którzy rOl­
poczf'li strajk, p,rzebywają.c pod szy­
bem i oświadczając, że nie będą przyj­
mowali żadnej żywności. Także po~o-

Tobiasz J. w Brzężana«h został u­
karany za to. że w rol<u 1932 sprzeda ... , 
wal bez zezwolenia w niewielkiej 00. 
ści papjerosy domowaj T6boty przez 
niego wyrabiane po 2 grosze za sztu- i 
kę. Sprawa dotarla do Sądu Na.jwyŻ- i 

szego, :j.rtóry ukaranie uznal za słu­
szne, uzasadniając ten }logląd jak na· l 
stępuje (wyrok z dnia 20 lutego 1934 r, I 
3 Ę.. 1383i33): 

"W c~ynle oskarżonego s.f,!.d bez 
błędu dopatrzył się winy z art. 5d u­
stawy z dnia 1 c~erwca 1922 o mo­
nopolu tytuniowym (Dz. Ust. poz. 
i(9) w twię.1.ku art. 67 ustawy kar. 
no-skarbowej." . 

.. Rozponądz$nie Prezydenta Rze-­
ezy-poepolitej z 27 paidziernfka 1.933 

roku o sprzed~ży WYfopów tftunio- stający na powierzchni robotnicy z 
wych (D~. U. nr. 64 pozycja 617) sta- kuźni i innych zakladów ~opalnia­
onwi w artykule 6, że sprzedawane nycb" w lic.zble okoto 20, przerwali 
IllOgą. być tylko wyroby tytuJ1iowe. pracę: ~traJkują.cy domagali się u,l'u· 
wprowadzone do obrotu przez przed- choIUlema Spowrotem kopalni or~ i 
5iębiorstwo "Polski Monopol Ty tu- niewywoż _ nia maszyn i urządzęń. 
niowy·· i tylko 40 sJlnedaty tych Rozpoczęly ęię ~onferen<;je przęll-

. \\·ła~nle wyrobów - postanowi.enia stawicieli górników z komisarzem de­
tego. rozp~rzl}dzeńia odnoszę. się, na- mObilizacyjnym i zarzą.de~n kopalnt~ 
tOllllast, ,lak to zresztą. wynika . z które po dwóch dnjach dop,rowadzilY 
art. 12 cytowanego rozporządzenia. do załagodzenia zatargu. Dyrekcja ko.. 
lakaz wytwal'zania I sprzedaży wy- palni zgodziła slę na cofnięcie zapowje­
robów tyt0!1iowych niepochod?-ą,cych I dzIanej redUkcji. 100 r9botników i przy. 
z fabrykacJi Monopolu TytolllowegQ l rzekła uruchomiĆ częsf'iowo niecz~rnn. t9 
(ar.t. 5 lit d ustawy z 1 CZerWf'll 1922 szyby oraz w miarę możności zwięk­
rok~ () ~rOńOpolu Tytun'owym szat Ilość dni pracy obe.cnej załogI. 
(D.tIel'lOlk Us~wy nr 47 pozycja 409) Wobec tego stJ·I'l.jk został zlikwi{jowa-
został nada! utrzrmany." . K. ny i roh~~ni~y podjęli pracę. 
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z 
PIĄTEK --

Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: Dzień Zaduszny 

Kalendarz slowia6sJd. 
Piątek: Witiroira. 

Słońca: w;;chód 06.4.8 
zachód 16.22. 

DłUgOŚl dnia 9 godz. 3~ m 
Księżyca: wsch6d 01.13 

zach6d l-ł.22 
Faza: 5 dni przed nowiem 

Adre! redak[ji i adminiUrarji W lodzi 
telefon redakcji i admiDł.tracji 17J-5J 

Piotrkowska 91 
GodziDy pnyJęć dla i1Itereses 6w 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
N'ocy dzisiejszej dyturują. apteki~ 

S-ców Leinwebera - Plac Wolności 2, 
S-ców Hartmana - Młynarska 1, W. Da· 
nieJeckiego - Piotrkowska 127. A. Pe­
relmana - Cegielniana 32. 1. Cymera. 
WóJrzańska 47. S-ców Wójcickiegó-
Kapiórkow.:kiego 27. 

Teatry i kina 
Teatr M eJsJd - .,Dama w bieli". 
'l'eatr pOpalamy - ." 'ajszcz~śli 'Ilzy , 

ludzi" 
Alhambra - "Zdrawstwujtie Łodzia­

nie". 
Adria-Metro - .,Synowie pustyni". 
Bafka - ,,!(rólowa Krystyna" i "Cyr-

k01"l'v". 
Br~łnla Strzecha - .,Zdobyć cię muszę" 
Canltol - ,.Galernik" i .. Pary t w f)Jrnlu" 
CasLo - "Księ~nic7.ka przez 30 dni". 

Corso - "Dwa oblicza" i .. Zaledwie wC'to· 
raj". 

r.uroJta - . .Icb noce". 
Grand Kino - ,Taniec miłości". 
M\Y""T." - ,.Parada nn~f'~\\ ' il'tów". 
Ludowy - .,Romans Mańki Greszynoj" 
Lunl! - r. F. 1 nie ·:>dool.l. jada'· 
Ośwl .. towv - "Biały upiór" i "W obro-

nie orzed śmlercil1'" 
Palace - .. Tmperatorowa" 
PrTedwioŚDle - ,,~lTIil'rć otJpoczywa". 
Rnłtłcla - .. Ml\rSl nl'lkoczego" 
Sf'''~s - "Szalona. noc" i . Serce ol-

brzyma". 
S!ońce - "Pod T ·oil\ I)bron~". 
Stylowy - "Plalvnowa hlondvnk&". 
Sztuka - Katan na Wielka". 

Komun;kałv 
SpIs J'Oczn\ka t9U.. Dziś. w -plotek, 

2 Hstonadll. winni «ię stAwić w hinrzE! woF 
skowem przy ul Piotrkow kieJ 165. ce'em 
rejestracH pl)wt6rne! (i"l'lisu pohorowvchl. 
mętr.z~'1nl rocznikI! 1014. 7.lImltl~7.kttJl na 
tolrenle V kom P. P. I) n'l2:wi kMh tla li­
te.rv A B. oraz zl'mi(l!!!"kA11 na t1'>renle 
XII kom, P. P. () n""wi!l}(E!ch na litery 
A. B, C, D. R. F, G, H. l. l. Zrtla Zt\jt\cy 
si~ winni Tn·1.vnleść 'te s"ba dóW6d o!Oólli­
sty luli metrykę z downd~m. ~twierd1.Ajl\­
cym tot amość oraz zaśwla.dczenle o J:ej~· 
strlll'fi. 

16tfzlcl Polski CzerwoJJ)' Krr.ył Z8. J)rtv­
klarłem la t ub!e~łych orll'ltn!zuJe w roku 
bietf\cym XlI-ty kurs pielf:.ltn!arstwa dlli 
sióstr l'lo/(otowla anftlll'M<t'o P (;. K. Kurs 
zostanie otwarty w połowie listonada I b~­
dzie trwał 3 mlćSlące, Nauka od 1(. 19-21 
cztery rllzv tYlCodniowo. Opłata ta ku t!! 
od oe6b. które podpiszą zobowi~zanle 8io­
stry pogotowia sllnltllrM!(O, 10 zł mie8 .. od 
wolontarjus7kl 20 ;;ł ml~. Osoby. które 
podpiszą zobowiaznnie Iliostry pogotowia 
sa.nitarncR'o po ukończeniu g-mi es, kur~!U 
teoretycznego będl\ musiały odbyć 3·ml~s. 
praktykę zpitalnt\ Na kurs przyjmuje tlę 
kandYdatki w wirku od 18 do 30 lat z wy­
~ształceniem ł klas szkoły średniej, wy­
Jątkowo tylkO z wykształceniem 1 oddzia-
1ów Bzk, powSt. Podania o przyjęcie na 
kurs. pisane własnoręcznie, wraz z :l;ycio­
rysem, świadectwem szkolnem, dovrodem 
obywatelstwa ,oraz 2 lotol(rafjami na.lety 
składać w biurze Okręgu P. C. K. (ul. Pio­
trkowska 236) od godz. 9-3 )'>0 'Pot. Podli­
nia do godz. 12·tej 8 listopada rb. Pierw­
szeństwo mają członkinie Czerwonego 
Krzvta. 

Duplikaty woJskowych dowołów, w -
dług zarządzenia władz skarbowych wolne 
są od opłat stemplowych. 11 to z tej tae.lI. 
że istnieje przymus po ladania dowodu 
(ksiąteczki) wojskowego. W wypadku za­
gubienia ksląteczki. duplikat wydawany 
.iest bezpłatnie, Jedynie za pobrani~m na. • 
lefnośr.i za Amą kslotf'('zkę. (k) 

tylłzt n~dal andluJ4 w nłetatelę. 
Władzom hctPicczeństwa I POrtlJ,dku pu­
hliczne,",/) w Loclzi zwra('llmy uwnlf~ nil 
uprawianie handlu w ~ydowskich przed­
siębior~twach w niedzielę. Szc-zep;61nej u­
wadze polecn.rny ulicę Sr6dmlejsko,. gdzie 
w traKcie odhywAnla !lII! nnboteństw w 
kościołach kotolic1dch, jak to miało mieJ­
sce wczoraj. r6tnl chałaciarze nawet nil 
ulicy uprawi'łll handel, znczepia!l\c prze. 
cbodni6w. zrll\t.ajqcych do kollctoła. Przy 
tej okaZji zwracamy równie! uwagę na 

o om nik la pierwszego biskupa Łodzi 
Or-ęfl,tde wikarju .ł'a kapitularnego do lNd~ dqbrej 'łE.oli 

. L ó d ź, 2. 11. Wikarjusz kapitularny 
diecezji łódzkiej J. Eksc. ks. biskup 
Tomczak wydał orędzie. w którem ape­
luje od wszystkiCh ludzi dobrej woli. 
ażeby składali ofiary na wztl jesienIe 
pomnika. pierwszemu biskuJX)wi łMz-

kiemu ś. p. Wincentemu Tymieniec­
kiemu. W orędziu tern znajduje SIę 
również zarządzenie, ażeby zebrane 
pieniądze w dniu wczorajszym we 
wszystkich kościołach 1Ó<l7.kich prze­
znaczone zostały na powyższy cel. 

lałobne uro(zystOś(i na (menłilrza(h 
łódzki(h 

'Na grob«clł itłwaJid6'łC łDojenłłych, policJant6w i iolłłiPr~y 

L ó dl ź, 2. U. W dniu wczorajszym 
odbywały sł. na cmentarzach ł6dzkidl 
uroczystośc1 z racji święta Wszystkicb 
ŚWiętych. 

Na starym cmentarzu katolickIm 
odbyla się przedpołudniem uroczysto8c 
na grobach inwalidów wojennych, a 
o godz. 18-ej na grobach policjantów, 

w której wzięli udział wyżsi urzędnicy 
policji państwowej. Orkiestra odegrała 
szereg utworów żałobnych. Podobna 
uroczystoś<! odbyła się również na gro­
bach żołnier kich na .,Dołach'· i "Za­
r-tewiu" :I!l udziałem g n. Langnera 1 
innych wyższych oficerów. 

Konfek(~a · łódzka dla Amerykanów 
Próbn tra, sporty Ju* gotowe 

W tych dniach bawil1 w Lodzt 
przedstawiciele szeregu firm importer­
skich Stanów Zjednoczonych, klór1.y 
przeprowadzili pertraktacje z pr.>rlu­
centami konfekcji w sprawie eksp rtu 
tycp artykułów do Ameryki. 

W wyniku konferencyj u talono, ~ .. 
możliwości wywozu tego artykułu !lf.L 
rynek Stanów Zjedno zonych przeli t·­
wiaja, się bardzo pOwainle I w zwlazku 
z tem przygotowane zostały próbne 

transporty odzieży. 
Przedmiotem uzgodnień są. Ob3cnie 

m. in. sprawy kredytowe, które pr ... y 
współdziałaniu czynników rzą.dowyd) 
mają być jednak pomYŚlnie zaht-
wione, . 

Gdyby próbne te trantakcje da.ły 
pomyślne wyniki, polski przemysI kon­
fekcyjny uzyskałby nowego, bard-::o 
poważnego odbiorcę. 

b\'ań. należącym do Halbel'~a (żyda), 
Zamkowa 24. policja spisała protokół. 

Za wypiek chleba w niedzielę w ż~· 
dowf'kiej pipkarni. należąrej do lckowl­
cza M0szka, Warf'zaw l,a 28 .. ltdzie był? 
zatrudniom'ch dwóch rze11Hlmków. polI­
cja r6wn~p'ż 'pisałA protokÓł. 

Sprytny OSzust Sadow~ki Stefa,?, 
Re~·monta 15 będąr bez pracy. po"tilnowlł 
inną drogą zdobyć kilka Jrro~zy. W tym 
celu wvstosowat samemu !\-Obie listę 
czlonl<ów pewnel orj%llnlzRc.ii i zbierał 
skladkl członkowskie, Sadow!:'kim zajęła 
się pol irja. 

WybiCie szyb w aucie: Na urzęd?we 
auto woiewórlztwa ł6dzln e~o. zdąża lą~e 
w kierunku La~ku. n'lpartli nieznani c::­
sohtlicy i obrzucili je kamieniami. wybl­
jll}l:\c szyby. Policja prowadzi docho­
dtenie. 

Ni. przestrzegają ustawY. Mimo cz~ 
stych kar. nakładanycb na. poSZCZ~gó}. 
nyth fabrykantów 2yd6w 7,1\ z!l~rud!llam8 
ł'obótników ponad 8 Itodzin dZlenme. w 
niektórych przerlsiębi<)J'st.wach TIRrlal 
ignorują przppi!'y o czasIe pracy. Np. 
w tlrzerl"ięhi·'1rstwie Moni('~. ul Konstan­
tvnowska. Nlhotnlcv praCUją od dłu:l;"ze/to 
('znsu po 12 ItOO 7. in. Sprawą. nie wątpl­
my, zajmą Ellę odpowiednie władze. 

K ron;ka Łasku --.. --.. --------
Narodowa wieś krzepnie. We w!!i Do-

broń odbvła się w niedzielę 28. bm. impo­
nująca uroczystość po~\Vięcenia lokalu 
Str. Nar, W uroczystości wzięli udzi~ł 
młodzi z Pabjanic i Lasku. Poświęcema 
lokalu dokonał ks. Wincenty Chmiel. W 
czasie urorzyst'1ści kol. I<raj z Pab.lal'lic 
dokonał dekoracji mieczykami kilkudzie­
sięciu młodych, którzy złożyli ślubowanie, 
i~ będą !todnie nosić mi l'czyk. Chrobrelt? 
Oko1icżnoś('iowe przetnów!em8 Wygl;)!!lł 
kol. Kazimierczal<. Uroczystość wypadła 
imponująco. Karne szereg-i młodych ~u­
ronie kroczyły z kościoła do nowOpOŚWH!­
cone~o lokalu, budząc podziw okol1czn)'ch 
wł(}ścian. Brawo Dobroń! 

Z ruchu narodowego. W niedzielę, 28. 
bm. odbyło się zebranie ol'l/:anizacyjne no­
wej placówki członków Str Nar. w Szad­
ku. Sprawy or)!'anizacyjno-polityczne o· 
mawiał kol. J{azimierczak Na zebraniu 
dokonano wyboru noweg-o zarza,du ora1t 
omawiano sprawę dalszej pracy. SzarJl"k, 
który dotychczas szedł pod egidą O. P. R. 
utrwala się w poglądach prawdziwie na­
rodowym. 

Wstydzę się swoich. W związku ze zb1i­
tającemi się w{'borami na burmistrza. ra­
dni "sanacyjni' staraią się o zjednanie 80-

Ł ó d ź, 1. 11. Wielki popyt n ma. Izka.ń łódzkich tanowi~ umeblowane bie jednego radn('go narodowca. celem u­
łe mieszkani wywołał w Łodzi z J'(lJ. pokoje. Gazety podaJ~ długi szereg zyskania większości. Chcą mieć większość 

głosów Polaków anie chcą głosu 2yda, 
hej strony znikomą. ilość WOlnych po- róinych insoratów reklamowych wbl- gdy:! jak mówią, wstyd ich będzie jeżeli 

Komforto y pokój o"a podd lU 
o d a piętra tli.. J, re ta ,.acji Telefon J , al 

mieszczeń, z dru lej znów obniżył po- tle pOkoje umeblowane, bez mebli, z .• sanacyjny" burmistrz przejdzie przy po-
nad normę tarnnia. się właścicieli wygojami, łazienką, telefonem. i bez parciu p:łooó . :iydowsk.ch. 
nieruchomości, by właśnie te m8.~e tego w. zy~tkiego. WandalIzm. ~iezMni sprawcy na 8Z0-

mieszkanka przybierały jakiś znoś-II Umcblo\ya,ny pokój w Łodzi tem· sie task - Pabianice połamali 27 Sttllk 
niejszy wyglą.d. ~ię odznacza, że najczęściej nic posia- drzf'wek QWOCov' ch. 

Łódzki właściciel niel'ucllomości, da. nic z tego, o czem pisze się w ogłó- P łary. W noc~ na Z7, :we wsi Wie-
trzymajĘ.cy calemi miesiącami wo:ny j' steniu i bywa jedynie dlatego zaIhie- vi6rizyn, R'm. Łask wybuchł poi r na 
wielopokojowy lokal, \Vyna~mu;ąc 30, szkiwa,ny, że Łódź cierpi na brak wol- szkodę Jana Zbycha. Spłonęły zabudo\\iI.-
idzie na r"k'" lokatorowi i otldaj~c mu r.'I.·ch, małych pomieszczeń. nin, Straty wynoszą okofo :3 tys. zł. - Tej-" .. '" I" te nocy w pobliskich Wtonowicach Bpło-
qlieszkanie zdatne do użytku. Do czego prowtdzi bezmyślność nęły dwie sterty zboia jedna ow ,druga 
. Inaczej Się jednak dzieje przy wy· niektórych właścicieli domów (żydow· łubiny na szkodę p. Janusza Szwejceta. 

na.:mowaniu maI ego mieszkania.. Po- IskiCh) charaktery tui e najlepiej np. Straty wynoszą około ł tys. tlotych. O 
kój, czy pokój z kuchnią. 5est nietylko ' takie Ogło~zenle: •. Słoneczny pokój ła- podpalenie podejrl!an j t pewna umY8ło­
z reguly obdrapany. z p()wybijanemi dnh~ urncbloWl1ny ż wszelkiemi wygo- wo chóra kobIeta. 
szybami, alę brak fam zarówno wody, da.ml I telefonem zaraz do wynajęcia". 
zlewu, nie lXl-ówią.c już o innychniedo- Tak zach~cają.t;o sformułowane 0-
maganiach. głoszenie reklamuje pOkój, wychodzą.-

REPERTUAR KIN: Ten brak higJeny ntałyeh mieszkań' ey na północ, z którego wiJać jedynie 
rui w oczy każdego, kto widział Coś słońce na szczytowej ścianie są.sied-
więcej ponad brudy na. łódzkich po- niej kamienicy; pokój posiadający za Młra~ - .,Miłostki baletnicy". 
JwÓrzach. I dziwić się należy, ezemu jedyne umeblowanie: łóżko. stół i dwa Pan "Czterej uciekinierźy". Na 
to łódzki właściciel nieruchomości w krzesła. A wygody.... Ocztrwiścia, że scenie wy~t~py artystów. " Krwawy sp6r o miedzę.. Między mi e-
takiej pogardzie ma mały lokal. m.i- wszystko w p-orzQ.dku, tylko. że znaj- szkańcami wsi Kwileń. pow. kaliSkiego, 
mo, że ściąga znń cen~ słoną, a jeśli dują się ... w podwórzu, a telefon. - Andrzejem i Michalem Mazurkami. a Ja­
Się zestawi stosunek ponoszonych dwa piętra niżej w restauracji. nem Dl'ąźkiem wynikł na polu w czasie 
śwIadczeń na rzecz loktl.tora wielkiego Łodzianin ma rnałe yn)aganl, ale pracy spór o miedzę. Drążek wspólnie z 
mieszkania, ze świadczeniami małych nawet najmniejsza Jego aspiracje kul. uzbrojonymi przez niego w widły i gra­
mieszkań, różnic,e B" horendalnie wieI- turalno-zdrowotne rozbiJaJ" l- o rak bie hraćmi Raczykami pobił Mazurków. 

'ł' ~ .... Jeden z braći Mazurków doznał bardzo 
kie na niekorzyść tych drugich. zrozumienia nsJistotni Jszych potrzeb cię:l;kiego u"zkodzenia ciala, Wojowni-

Nie miniemy się Z vrawją, jeśli więlkomiefskJch. Łódzki właściciel czymi wieśniakami zajęła sie policja. 
zaryzykujemy twierdzeni, że cena nieruchomości nie tylko wtedy o tern, 70 .. Iecie Ochotniczej· straży pożarnej, W 
steściu pokoi z kuchnlQ. i wygodami że jest właścicielem w ŁOdzi, gjy skład prezydium honorowego komitetu 
równa si~ w Łodzi cenie trzech do umawia się o cenę najmu, zapomina o obchodu 70-lecl3o kAliskiej ochotniczej 
czterech pojedyńczych pomieszczeń tem zupełnie. gdy ma pomyśle<! o pry. straży potarnej wef'zli m. in.: J. E. ks, 
bez wygód. mitywnych inwe tycjach woJe~() do- K. M. Radori!<kl. bif'kup włocławski, g-en. 

Rzemieślnik, robotnik. Ul"'tolojnik, mu mieszkania czy pokoju. Tak być TOkarzewski. prezydent M. Szarras. dyr. 
" W. Buko\Vski. E. GQede. po cI M. Graczy-

zmuszeni wynajmowQ.<! małe mieszka- nie powinno, bo to :tle świndczy o nas ko ski. poseł Z. Jaźwillski, ks. prał. M. 
nI, plact kole.alna Bumy, otrzymu- wszystkich i dowodzi, że obce są. na.m Janowski, prozes Kal'śnicki. prezes 
JIłC sktomniutki dach nad głowę.. zjobycze uItur Ine wf lkich mia.st, Mnicwski. płk. Okulicz - Koraryn, ks. 

Osobny !"Ozdtiał w .prawl~ mie- prał. J. Sobczyński, pulko Szystowski. ks . 
• _~~~_~_~ ___ ~~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ·prohS.Smie~nk~PM~U~~hi~~M 

Wen da, 
fakt, ił tylko wył8,('znle w niedzielę na "Niech zginie Polska", Wykro('!enla te­
wl!!pomńianej i okolicznych ulicltch wa-r gO dokona.1i komuniści. Cala sP:Ołeczeń. 
łęsa się wyjątkowo liczna rzeszll febra- stwo m. :Pabjnnil' winno przyjM t poroo· 
ków żydowskich, zaczepiając natarczywie cą. władzom w c~lu w)'krycia. sprawców. 
przechodniów Polaków. 

Prace w bIedzIel.. Orośman Mnjer 
Konik Pabl· • C (2yd) Koperllika 5 posi~da własn8, tkalnIe 

zarobkową przy ul. Sejmowej 5. f(dzie od 
dlu:l;szego ZaSU robotnićy pracowali w 
niedzielę. Powiadomiona policja spisała BezczeIn~ kOm1lnlstycma. W nocy 

z 30 na 31 października powypisywana 
na mUfach miasta następująca hasl'i 

odpowiedni protok6L . 
Za handel w niedzielę w składzie u-

Zmiany w II UrzędZie Skarb. Naczel­
nika urzęd1l skarb. na pow kaliski p. E. 
Rusina mianowano Inspektorem ministe­
rja.lnym i przewodniczącym komisYi od­
woławczych w Lucku i Lublinie. Funk­
cje p. Rusina ob.inł podreferendarz p. 
'awrocki. 

Konkars brłdga'owy. Dnia 3 listopada 
r. b. o (lodz. 19 w lokalu Resursy Obywa­
telskiej ortbędzie się konkurs bridge·owy. 
Dochód przoznaczony je t na towarzy­
two dobroczynności. 

Pr Z e d P ł a t a na m .. i,o llttop6,d U'I. r. wl'OIIII. dodltk6" tnoonlow,eb "Kloer 
, • Pul!k,.!"' I UUłłllU"elłu dO\Jalllu łXI",ejiolowewu, \Ił PO~I)IIIIII w !IU .... 

111<'Jt II IK. " .,.ni!Jlob II 1l!U I oo1l\01!&enl .. m do domo al I IQ, n. 
PNW ' lll'j' 118 p·JClorlcb JII6 • orJufI'18nil!1lJ Ifo domu ."arUlnił 1.ot, mi I.eallie ...... POd 
up~~k" ml"s'Ol(~U1;e ." t>ohC!e al 600. " Inn,~b krajaCh II 300, Prl' 7mlD _,.:IIIIiłłCb trIOd­
"IOWO k~ztllje .Orellowl)lk" rui . I. bu Odononenil do domn. W rui. ",padi6" ,pO~odo­
w~h,d, .ilą wyt.t". Jm!p~zk6d w ."k/""Iie trljll6" I t, ... ","I"met"o nie o<lpowi.rf' .1 
tj ,)~ł 11r"~e .. ie pi~ma. a ab()nenci nie mlj. prawa domagania .141 niedOlltarcwnteb numer6 .. 
Luh o'h!z;kClrlow9nia. 
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Film pełen uroków Clark Gable i,'Joan Crawford znowu razem 
Słynna - para .. amantow, 10an Craw'ror41 

i Clark Gable grają zn'owu.,razem. Połąezyla 
ich wytwórnia "Metro.GoI'dwyn,Mayer" w 
fiłmie p. t. "Sacred end profane love". Akcja 
nowego ich filmu rozgrywa się częściowo 
w najpiększniejszych lokalach Nowego Jor. 
ku, częściowo na luksusowym jachcie boga. 
tego Amerykanina, częściowo ' zaś w prze· 

Cl'ar" Gable i 10an CrawlorCl mają w tym 
filmie najpiękniejsze pole do popisu. Wspa. 
niały scenarju8z i bardzo ciekawy temat po­
stawiły ten film w rzędzie najlepszych fil· 
mów Joan Crawford. 

Bajk01tJ4 opowiesc o "wyspIe skarb6w" 
W studjach wytwórni Metro.Goldwyn. 

Mayer w momencie, w którym rozpoczynano 
nakręcanie wielkiego filmu p. t. .. Wyspa 
skarbów", zebrani byli 'prawie wszyscy naj. 
sławniejsi artyści Hollywoodu. 

Lionel Barrymore ma za 80bą 25 lat ka· 
rjery artystycznej, co oznacza zarazem 25 lat 
wielkiej sławy aktorskiej. Po raz pierwszy 
wystąpił we filmie za czasów D. V. GriffitOa. 
~ roku 1909, mając już za sobą około 200 
kreacji artystycznych na Brodwayu. We fil· 
mie "Wyspa skarbów" gra on rolę Billa Bo· 
neea, najbardziej bezwzględnego ze wszy· 
stkich piratów na statku. 

Wallace Beery, który także jest jednym 
21 weteranów-ekranu, występuje w roli Johna 
Silvera, pirata o jednej tylko nodze i okrut­
nych oczach, lecz z resztką zapomnianej 
łagodności w sercu. Świetny ten aktor od 
prze8zło 20 lat wzrusza i rozśmiesza z ekra· 
nu miljony swoich wielbicieli. 

Jackie Copper, mimo swego młodego wie· 
ku, ma też za sobą już cztery lata doświad. 
czenia filmow.ego.. i od pierws;liego swego wy. 
stępu został ogólnie uznany za najznako. 
mitszego młodego artystę ekranu. W roli 
Jima Hawkinsa, młodego bohatera niezliczo­
nej ilości przygód, ma wiele sposobności dla 
wykazania swego dużego dramatycznego ta· 
lentu. 

Lewisowi Stone, bohaterowi sceny i ekra· 
nu od przeszło 30 lat, powierzono rolę kapi· 
tana Smolletta, prowadzącego piracki sta'l 
tek na poszukiwanie skarbów. Fenomenalna 
maska jego i kreacja, jaką stworzył w tym 
filmie, należą do najlepszych w jego ka. 
rjerze! 

, Dalsze ważne role w tym wielkim i wspa· 
niałym filmie kre,ują Dorothy Peterson. Otto 
Kruger, Douglas Dumbrille i Nigel Bruce. 
Film ten rea,lizowany jest, jak wiadomo, we­
dług słynnej powieści Roberta Louis Steven· 
Ilona o tym samym tytule. Powieść ta tak 
idealnie nadaje się do zfilmowania, że dzi· 

Jednq z najl,lJspani'alszych lrsiqżelr dla mlo­
dzieży jest tłumaczona na wszystlrie jp,zylri 
świata powieść angiełsTdego pisarza Stephen. 
,ona pod tytułem "Wyspa sT,arbów". Obec· 
nie pokuszono się o wystawienie tego arcy· 
dzieła literatury na ekranie. Nieodłączna 
para aktorów, to znaczy rubaszny i poczciwy 
Wallace Beery i młodociany Jackie Cooper, 

Brają w tym filmie główne role. 
Fot, Metro-Goldwyn-Mayel' 

wić lIię należy, ' fe dopiero dziś zaJ)rano lIię 
do jej zrealizowania. 

Realizuje "Wyspę skarbów" tei weteran 
filmowy - , Victor Flemming, który debiu· 
tow~l jako operator w roku 1916·tym. 

W poszukiwaniu wielldej gwiazd" , 

wytwórnie amerykańskie lansuj q coraz to nowq alaorkq na "naj. 
u:ięltszq tragiczhę ekranu". Chcq bowiem zabezpieczyć srę na wy· 
padeT~, gdyby Grata Garbo. lub Marlena Dietrich nagle odu;rócily 
się do nich plecami. Ta/din ,;odkryciem" anlC'rylcańshich wytwórni 
stala się ostatnio Katarzyna Hepburn, d,obra i pełna eTtspre~ji aktQr~a 
drar;natyczna o nieco histerycznym podkładzie. Wielkie jej f.~lmy., 
któremi zachwyca się puł!licznosć amęrykaliska, jeszrze nie clotarly 
do Polski. CŻ)' jednak zdobędz'te, sławę, wielkich jej r)'waleTe, ' jeSt 

barqzo wlł,tpliwe. ' , 

Dzięki scenarjuszowi o nieprzeciętny.ch 
wutościach, dalej dzięki re~yserji wytraw. 
negc reałizat~ra i wreszc!e dzięki niebywa. 
łej obsadzie, na jaką żadna wytwórnia .nie 
może sobie pozwolić., .,Wys'Pa skarbów" -
zapowiada się, jako jedno z wielkich dziel 
kinematografji. " ' 

Jlięknej południowo-amerykańsltiej okolicy, 
na ranclJu, gdzie Clark Gable na czele barw· 
nie ubranych "gauchos" ugania się konno 
po stepach i górach. 

Obydwie wielkie gwiazdy występują w 
rolach całkowicie różnych od wszystkich po­
prze~nich kreącyj. Clark Gable, jako wła· 
ściciel wielkiego majątku, wolny, swobodny, 
oddychający szeroką przestrzenią, posku. 
miający najdziksze konie i Joan Crawford, 
jako panienka z miasta z nowoczesneJIli po­
glądami i pragnieniami, działająca na "pro­
wincjała", jak haszysz. Reżyseruje jeden 
z najdolniejszych reżyserów amerykańskich, 
Clarence Brown. 

Joa'u' Crawford, nowoczesna dziewczyna 
z Nowego Jorku, pli~yjechala do. rancha, jako 
gośĆ' ~ jeden dzień. , Th>ś6 l;Iylo jednej jedy. 
nej przejażdżki łódką · po jezi~rze, by tych 
dwoje uro,dzonych dla sieble. ludzi - poko- Muriel Evans, popl/larna alrtorka komedjo­
chało się namiętnie. Lecz Joan ma obo· wa wytwórni Metro· Goldwyn, uważa, że 
wiązki, 'w jej . życiu istnieje ju~ jeden męż. 1 ,strzelanie z luku dosT.onale ćwiczy ' oko 
czyzna . • • i mięśnie. 

Ida IALpino, gwiazda wytwórni Parumou.n.t, repr~zentuje na ekranie 
.. świeży ~wdzięk -uroczej, a zarazem uduchouńonej twanly. 

• .B'oŁ ParamOOM 

Clurk Gable i Joan Crawfo;d grają znowu razem w nowym filmie, T.tórego tematem' 
jest kon.flikt między mężczyznq z prowincji a dziewczyną z miasta. wychowaną w nowo. 
czesnych poglądach AT~cja rozgrywa się częściowo w wirze wielTtomiejskim Nowego Jor. 
ku, częściowo zaś n.a głuchej' prowincji amerykal7skiej, na połndniu. Partnerem uroczej 
pary , jest Dozatem zdolny :aktor' amerykański Oto KTltger. , Dosk'onalą trójkę widzimy na 

lotogr4lii< l'.ot;·;Metro~Goldwyn-May~ 




